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ŻYCIE STRAŻACKIE
O R G A N  Z W I Ą Z K U  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  

W Ó J E W .  K IE L E C K IE G O
BEZPŁATNY D O D ATEK  DO Nr. 24-go „G A Z E T Y  ST R A ŻA C K IE J"

W Y C H O D ZI 25-go K A ŻD E G O  M IESIĄCA

R edakcja  mieści się w K ielcach  w biurze Związku Straży Pożarnych w ojew . K ieleckiego, przy ul. Śnia­
deckich 15. Tel. 5-14.

Z okazji Świąt B ożego Narodzenia i N ow ego Roku  —  Zarząd Związku Straży Po­
żarnych W ojew ództw a  K ieleckiego w yraża Członkom  Rady, Zarządom Związków O krę­
gow ych, Zarządom i Kom endantom  Straży Pożarnych, Członkom  Korpusu Technicznego  
oraz w szystkim  Strażakom najserdeczn iejsze życzenia, iżby ich dalsze w ysiłki korporacyjne  
by ły  jaknajbardziej w ytrw ałe i ow ocne.

Na progu Nowego Roku.
D ruhow ie!

Ilekroć przychodzi mi zw racać się do W as 
ze słow am i w ezw ania, czy  apelu w  spraw ach 
służby, czynię to z poczu ciem  w ew n ętrzn e­
go prześw iadczenia i zarazem  radości, iż 
znajduję zaw sze pełne zrozum ienie, jakie 
m ożliw e jest tylko w  szeregach ożyw ion ych  
jedną w spólną ideą, w  szeregach pośród k tó ­
rych w szyscy  czujem y się zbratani jednością 
celu i pracy dla dobra naszej organizacji i d o ­
bra spraw y publicznej.

I d latego też, k iedy stajem y dzisiaj na 
progu N owego Roku, z całą prawdą i siłą 
przekonania pow iedzieć sobie musimy, iż 
duch i myśl strażacka, które p ow oła ły  nas 
do w spólnych szeregów  i w zię ły  w  posiada­
nie nasze um ysły i serca, winny tow arzyszyć 
i nadal wszystkim  naszym trudom  i w y sił­
kom, w  imię hasła, iż solidarna i światła g ro ­
mada strażacka —  to potęga!

Pamiętajmy, iż znajdujem y się ciągle je ­
szcze w  okresie tw orzenia i rozbu dow y na­
szej organizacji i że tylko jednolite i skon­
centrow ane działanie p rzezw yciężyć zdoła  

trudności, w ynikające z ciężaru zadań, jakie 
przed sobą mamy, oraz zezw oli na sku tecz­
ne uporanie się z niedom aganiam i i brakam i 
m aterjalnych podstaw  naszej pracy, sk ręp o­
wanej objawam i panującego kryzysu.

Służba nasza, będąca  nieprzerw anem  
pasmem trudów i zmagań z groźnym  żyw io­
łem i jakże często  nakazująca przełam yw a­
nie w łasnego fizycznego zm ęczenia i w y cze r ­
pania, zapom inanie o  swoich bólach  i tros­

kach, gdy chodzi o niesienie p cm ocy  b liźn ie­
mu, obdarzyła  nas jednak hartem i w olą 
zw ycięstw a, z w iarą w ięc i ufnością w  lep ­
sze Jutro, bądźm y gotow i zawsze, w  dobrą, 
czy  złą godzinę, pełn ić nasz ofiarny ob ow ią ­
zek!

Od tego czasu minęły lata! W yw ołu jąc 
przecież  wspom nienia przeszłości, k iedy to 
w  czasokresie politycznie wrogim , b o  pod  
pięścią zaborcy, oraz bez m aterjalnego i m o­
ralnego oparcia  w  obce j organizacji pań­
stw ow ej, tw orzon o podw aliny strażactwa, 
mam na uwadze, iż składane w ów czas na 
każdym  kroku i przy każdych poczynaniach 
d ow ody  niestrudzonej ofiarności, sam oza­
parcia i tężyzny organizacyjnej pow inny być 
dla nas przykładem  na dzień dzisiejszy.

W  ileż szczęśliw szych pracujem y warun­
kach!

Pom im o p iętrzących  się trudności w  
związku z pow szechną b iedą i ograniczenia­
mi budżetow em i, organizacja nasza, oparta 
na zaufaniu społeczeństw a oraz życzliw ej 
op iece  w łasnych w ładz państw ow ych  i k o ­
munalnych, rozrasta się i potężnieje. O c e ­
niając zaś ca ły  ogrom ny dorobek , dokon a­
ny czy  to w  dziedzinie zaopatrzenia, czy  
w yszkolen ia  i gotow ości bojow ej, nie zam y­
kając oczu  i na liczne jeszcze niedomagania, 
ze szczerem  przecież zadow olen iem  i dumą 
p ow iedzieć m ożem y, że przekazana nam 
tradycją  w ola  w ytrw ania na posterunku idei 
i służby ożyw ia  nadal z niesłabnącą siłą sze ­
regi braci strażackiej, dając rękojm ię, że d o ­
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tychczasow ą pracę poprow adzim y w  p rzy ­
szłość, podejm ując każdy trud dla spotęg o­
wania osiągniętych rezultatów .

R ozp oczęty  rok  1933-ci stawia nas nad­
to w  obliczu nowych zadań i przemian, k tó­
rych  w yrazem  będzie opracow yw ana o b e c ­
nie ustawa przeciw pożarow a, m ająca s tw o­
rzyć dla ca łego strażactwa podstaw y praw ­
no-organizacyjne i materjalne

Pam iętajm y jednak, iż o przyszłości na­
szej nie będzie  d ecyd ow ać taka, czy  inna 
ustawa, lecz  przedew szystk iem  w artość 
każdego poszczególn ego strażaka, nasza 
zdoln ość do bezinteresow nej pracy  dla dru­
gich, zdolność do pośw ięceń  i ofiarnego w y ­
siłku, częstok roć z narażeniem  w łasnego 
zdrow ia  i życia, dobrow olne poddanie się 
nieustępliw ym  wym aganiom  dyscypliny i 
karności organizacyjnej, a w ięc cała  nasza 
postaw a w  pełnieniu zaszczytnej służby.

Takim i byliście, Druhow ie, zaw sze! —  
Idziem y w ięc na spotkanie N ow ej,? b o k u  z 
g łębok iem  przekonaniem  i ufnością, iż jak 
dctąd  tak i nadal duch szczerej i szerokiej 
solidarności korporacy jnej p rzew odzić b ę ­
dzie naszym  pracom , jednocząc wszystkich 
w e w spólnym  w ysiłku  w imię najszlachet­
niejszego hasła p om ocy  bliźniemu, dla d o ­
bra w spółobyw ateli, dla dobra państwa, dla 
dobra  i rozw oju  naszej wspaniałej organiza­
cji!

K ończąc, korzystam  jednocześnie, aby 
w szystkim  Druhom  naszego Zw iązku W o je ­
w ódzk iego  na czele  z Druhem  Prezesem  
R ady Zw iązku, J. W . Panu W ojew od zie  J e ­
rzem u Paciorkow skiem u, Druhom  C złonkom  
R ady i Zarządu Związku W ojew ódzkiego  —

Druhom  Prezesom  O kręgów  Straży, Druhom  
O ficerom  K orpusu Techn icznego i Straży 
Pożarnych  oraz w szystkim  Druhom  S zereg o ­
w ym  z łożyć  z okazji N ow ego R oku  w yrazy 
najlepszych życzeń.

A leksander Erbe,
Prezes Zarządu Zw iązku Straży P o ­

żarnych W ojew ództw a  K ieleckiego.

Wręczenie odznaczenia 
Strażackiego Panu Wojewodzie.
Z racji nadania przez R adę N aczelną 

G łów n ego Zw iązku w ysok iego  odznaczenia 
Panu W ojew od zie  K ieleckiem u za prace na 
polu  pożarnictw a, Zarząd W ojew ód zk i w  o- 
sobach D /w : prezesa A . E rbego, v icepreze- 
sa W . K ałuby, K. Hempla, B. G lińskiego, J. 
D ąbrow skiego i insp. J. Plebanka, po  p osie ­
dzeniu swojem , w  dniu 2 grudnia r. b. udał 
się do Pana W o jew od y  J. Paciorkow skiego 
—  prezesa R ady W ojew ódzkie j, celem  d o k o ­
nania wręczenia. Po przybyciu  D/h prezes 
Erbe w  przem ów ieniu sw ojem  podkreślił 
m om enty w ybitnej w spółpracy  prezesa R a ­
dy, w ręczając Mu „Z ło ty  M edal Zasługi". Po 
złożeniu  gratulacyj przez obecn ych  Pan W o ­
jew oda, dziękując za zaszczytne w y różn ie ­
nie, spędził jednocześnie w  gronie cz łon ków  
Zarządu kilka godzin na w spólnej biesiadzie, 
przeplatanej okoliczn ościow em i przem ów ie­
niami. W  nader podniosłym  i sym patycznym  
nastroju tow arzysko - korporacyjnym  om ó­
w iono ca ły  szereg zagadnień organizacyj­
nych, któremi żyw o zainteresował się Pan 
W ojew od a , okazując bardzo w iele ży cz liw o ­
ści dla poczynań  Zw iązku W ojew ódzkiego .

Jaką motopompę należy kupić?
Zagadnienie m otoryzacji straży, ujęte w 

naszym, szeroko om ów ionym  n-a łam ach 
„Ż ycia  S trażack iego", planie zaopatrzenia w  
sprzęt m otorowy, w zbudziło zrozum iałe dla 
nas zainteresow anie w śród  ogółu  p laców ek  
strażackich, a zw łaszcza  tych  Straży, które 
ujęte zostały w  planie m otoryzacji.

W  chwili obecnej, k iedy następuje reali­
zacja planu i szereg drużyn ma już przyzna­
ne zasiłki z P. Z. U. W . na zakup m otorów ­
ki —  ileż to k łopotu  i trosk spraw ia w ybór 
dobrego typu m otopom py. Ileż to posiedzeń 
Zarządów  i R ad sztabow ych  od by ło  się już 
na pow yższy  temat, koń czących  się nieraz 
ożyw ioną  dyskusją: „jaką  m otopom pę nale­
ży  k u p ić? "

W iem , że w ielu  z D ruhów pragnie zap y ­
tać , jaka m otopom pa jest najlepsza i za ­
sięgnąć rad fachow ych . O dpow iedzieć k ate ­

gorycznie na tak postaw ione pytanie jest 
bardzo trudno. Niema m otopom py bezw zg lę ­
dnie najlepszej —  każda ma sw oje zalety 
i wady.

M y strażacy, jak tw ierdzi inż. E. K osew - 
ski w  sw oim  artykule: „P raca  i zam ierzenia 
W ydziału  T ech n iczn ego" (patrz. „Przegląd 
Poż rn iczy" Nr. 2 z 1931 r.) —  „m usim y w y- 
m 'a ć ,  aby m otopom pa odpow iadała  pew - 

ym zasadniczym, minimalnym w ym aga­
niom, warunkującym  jej użyteczność dla 
straży i pewność jej działania".

W ątp liw ości odnośnie silnika dw usuw o­
w ego nie popiera  żadna praktyka. Ze staty­
styki w iadom o jest, iż w  pożarn ictw ie na- 
szem pracuje dotychczas ok oło  80 motopom p, 
zaopatrzonych  w  silniki dw usuw ow e, opinja 
straży, posiadających  takow e w ypow iada 
się o pew ności tego silnika, n iezaw odności
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działania oraz o prostocie  jego obsługi. —  
Opinja jest we w szystkich w ypadkach na- 
ogół dodatnia. W ięcej ciekaw ych  tej spra­
wy, dla bliższego zapoznania się, odsyłam  do 
artykułu inż. C zernielew skiego p. t .: „Silnik 
dw usuw ow y w  pożarn ictw ie", patrz. „P rze ­
gląd P ożarn iczy" Nr. 3 z roku 1932.

Dla stw ierdzenia przydatności do ce lów  
pożarn iczych  poszczególnych  typów  m oto ­
pom p i d obroci ich wykonania, G łów ny 
Zw iązek  opracow a ł pożarn icze norm y o d ­

biorcze, na zasadzie których  poddaje się ist­
niejące typy m otopom p szczegółow ym  bada­
niom  przez specjalne komisje.

Kom isyjne badania mają głów nie na celu:
1) stw ierdzenie ce low ości konstrukcji, 2) 
stw ierdzenie rzeczyw istej w ydajności w ody 
przy różnych ciśnieniach, 3) stw ierdzenie 
braków , które w inny b yć usunięte, 4) zakw a­
lifikow anie danego typu do odpow iedniej 
kategorji, ustalonej przez norm y pożarnicze.

Straże pożarne muszą zakupywać tylko 
typy motopomp wypróbowanych.

Każda pom pa w ypróbow ana przez W y ­
dział T echniczny G łów n ego Zw iązku jest za ­
opatrzona w  odnośny znak, oraz winna p o ­
siadać protoku ł odbioru , stw ierdzający jej 
przydatności do pożarów .

Każdy więc, kto poleca typ niewypróbo- 
bowany przez Komisję Wydziału Technicz­
nego Gł. Związku, bierze na siebie wielką 
odpowiedzialność, gdyż nawet wyroby zna­
nych powszechnie fabryk nie są wolne od 
błędów.

D otychczas w ypróbow ane i przyjęte typy 
podaliśm y w  „Życiu  Strażackiem " Nr. 10 w 
artykule: „W y ty czn e  zaopatrzenia m otoro ­
w eg o", które m ogą należycie zorjentow ać 
Sz. D ruhów co  do w yboru  odpow iadającej 
ich warunkom  m otopom py.

Przy sposobności muszę nadm ienić, że 
w szystkie straże ujęte w  planie m otoryzacji 
w inny zaopatrzyć się jedynie w m otopom py 
I w ie lkości (500 litrów  przy 6 atm.), jako 
najbardziej odpow iadające w arunkom  tere ­
nowym  i lokalnym .

N adto z obow iązku  patrjotycznego w in ­
niśmy nabyw ać tylko m otorów ki w yrobu  
krajow ego, aby tem sam em  p oprzeć i u dosk o­
nalić rodzim y przem ysł pożarn iczy —  za p o ­
b iec bezrobociu  inżyniera, technika i ro b o t­
nika polskiego, co  jest obecn ie  dla nas, stra­
żaków , nakazem  chw ili i obow iązku  ob y w a ­
telskiego.

Z w rócić  należy jednocześnie uwagę na 
w zięte gw arancje przez firmy, które dały 
typy do odbioru, gw arantując działanie sil­
nika na 6 m iesięcy, a pom py na 24 m iesią­
ce. W  stosunku zaś do zagranicznych firm 
nasuwa się jeszcze i ta w ielka  trudność, że 
przy napraw ie lub zamianie części uszko­
dzonych  trzeba nieraz czek a ć po  kilka m ie­
sięcy , czego unikam y przy polskiej p rod u k ­
cji.

Z polsk ich  m otopom p, w ielkości I (500 
Itr. przy 6 atm.), które w  niczem  nie ustę­
pują zagranicznym , zostały zakw alifikow ane: 

„L eop o lia " 33“  —  cena zł. 4.800 
„Silesia I P “ —  „  „  4.750

I S " —  „  „  5.350
Ceny rozum ie się z pełnem  w y ek w ip o ­

waniem według przepisów  G łów nego Zw iąz­
ku. O innych w ielkościach  narazie nie w sp o ­
minam, gdyż przy realizacji naszego planu są 
nieaktualne.

W  razie nasuw ających się w ątpliw ości 
prosim y o zw racanie się do W ydzia łu  T ech ­
nicznego Gł. Zw iązku o poradę w  spraw ie 
zakupu m otopom py, czy  autopogotow ia , p o ­
dając jednocześnie następujące dane:

1) W ie lk ość miasta, czy  osady, w y so ­
k ość budynków ;

2) Stan zaopatrzenia w wodę, ilość w o­
dy, jej pochodzenie, najw iększe p rzy ­
puszczalne d ługości linij w ężow ych ;

3) D otych czasow y tabor m iejscow ych 
straży —  w ozy , sikawki, drabiny, w ę ­
że;

4) Czy jest w ykw alifikow ana obsługa 
silników  spalinow ych?

5) Stan dróg, z których  korzystać b ę ­
dzie sam ochód;

6) C zy jest znaczna różnica poziom ów  
pom iędzy zbiornikam i w ody, a przy- 
puszczalnem i m iejscami poża rów ?

7) R ozporządzalne fundusze na zakup 
sprzętu, w  gotów ce, wzgl. zapew n io­
ne zasiłki, kredyty, term iny spłat 
i t. p.

Inform acje te zaoszczędzą  zbytecznej 
późniejszej korespondencji i przyśpieszą za ­
łatw ienie sprawy.

A  w ięc kupujm y m otopom py I w ielkpści 
tylko w ypróbow an e i zakw alifikow ane przez 
Kom isję Techniczną —  w yrobu  krajow ego!

J. Plebanek.

CZY POSIADASZ JUŻ

„KALENDARZ OFICERA STRAŻACKIEGO"
N A ROK 1933?
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Obrady Zarządu Z w. Wojewódzkiego.
W  dniu 2 grudnia r. b. w  lokalu własnym  

w  K ielcach  od by ło  się posiedzenie Zarządu 
Zw iązku W ojew ódzk iego , którem u p rzew od ­
n iczył D/h A . Erbe —  prezes Zw. W o je ­
w ódzkiego.

O brady m iały charakter organizacyjny
0 wytycznych planach na rok 1933. W  zaga­
jeniu sw ojem  d/h prezes z łoży ł gratulacje 
członkom  Zarządu, odznaczonym  krzyża­
mi państwowemi i medalami korporacy j- 
nemi za prace na polu pożarnictw a, życząc 
dalszych ow ocn ych  w yników  w pracy stra­
żackiej. W  imieniu odznaczonych  przemówdł 
D 'h Gliński. Po odczytaniu i zatw ierdzeniu 
protokułu, załatw iono ca ły  szereg korespon- 
dencyj, oraz przyjęto spraw ozdania kasow e
1 inspektora z działalności jego za m. p aź­
dziernik i listopad. W  kasie w ykazano, że w 
październiku w p łyn ęło  ogółem  zł. 6.414,10—  
rozch odow an o zł. 6.747,16. N iedobór w y n o ­
sił zł. 333,06. W  listopadzie w p łyn ęło  do ka­
sy zł. 2.057,13 —  w ydano zł. 2.019,24. Saldo 
na dzień 1 grudnia w ynosi zł. 37,89. W  spra­
w ozdaniu swem  inspektor zaznaczył, że zgo ­
dnie z uchw ałą Zarządu W ojew . w ysiłek  je ­
go prac był skierowany na grom adzenie fi­
nansów do Kasy Związku, które wym agają 
n iezw ykłych  zabiegów , aby w ydostać jaką­
kolw iek  należność. Poza tem dokonał szere­
gu w yjazdów  organizacyjnych, lustracyjnych 
i inspekcyjnych, charakteryzując w ynik lu- 
stracyj okręgów : K ielce, P ińczów  i W ło sz ­
czow a. W  działalności swojej inspektor roz ­
p oczą ł p rzygotow aw cze prace do planu za ­
opatrzenia w odnego i obrony przeciw ga zo­
wej. Brał rów nież udział w  szeregu k on fe­
rencjach w  P. Z. U. W . przy podziale zasił­
ków , oraz w  L. O. P. P., celem  zaw arcia  u- 
kładu ścisłej w spółpracy. W ynik  konferencyj 
w  P. Z. U. W . sprow adzono do tego, że przy 
przychylnem  i życzliw em  ustosunkowaniu 
się pana Zielińskiego, w ojew ódzk iego  in­
spektora P. Z. U. W ., na 559 podań załat­
w ion o przychylnie i udzielono zasiłków  290 
strażom  na sprzęt zw yk ły  w artości na ogó l­
ną sumę zł. 82.530. Na m otopom py, zgodnie 
z planem  m otoryzacji, udzielono zasiłków  
pieniężnych następującym  strażom : Zw oleń, 
Zdrój Solec, Połaniec, Przytyk, Słupia, K a­
zim ierza W ., Juljanka, W odzisław , P roszo­
w ice, K roczyce , R adoszyce i M iech ów  po
3.000 zł. dla każdej, z tem, że każda w ym ie­
niona straż winna w  zasiłku tym zakupić 
m otopom pę I w ielkości z 150 metrami w ęża 
tłoczn ego „Prim a E xtra“ i 10 par łączn ików  
znorm alizow anych „Storza*. Poza tem  w  
drodze w yjątku przyznano zasiłki strażom 
zm otoryzow anym  na pokrycie  zobow iązań

i weksli, jak następuje: W ojk ow ice  K om or­
ne —  2.000 zł., S iew ierz —  1.000 zł., J ędrze ­
jów  —  4.000; K ielce —  3.000 zł., oraz W oli- 
ca na skarosowanie autopogotowia zł. 2.500 
i 100 mtr. w ęża tłocznego. W  dziale zasił­
ków  na sprzęt m otorow y uw zględniono ró w ­
nież potrzebną ilość w ęży  do m otopom p, 
przyznając strażom : w C zechach  —  60 mtr. 
w ęża, Przedborzu  —  100 mtr. i w  Iłży 100 
mtr. w ęża  tłocznego.

Nie rozpatrzono jeszcze podań z p ow ia ­
tów  O poczno i O patów , gdyż takow e d o ­
tychczas nie w p łyn ęły  do Kielc.

Układ w spółpracy z w ojew ódzkiem  L. O. 
P. P. uzależniony został od decyzji i stanow i­
ska centralnych w ładz L. O. P. P. W  ostat­
nich dwu m iesiącach inspektor dokonał 24 
w yjazdy, zużyw ając 27 dni pracy w  terenie, 
na prace b iurow e 23 dni, w olnych  miał 6 
dni, resztę zaś zużył na odpraw ę i u roczysto ­
ści narodow e i strażackie.

D/h Hem pel oprócz  kasow ego złożył 
rów nież spraw ozdanie z przebiegu kon feren ­
cji, odbytej w  G łów nym  Zw iązku na temat 
niedom agań organizacyjnych. Poczem  zap o ­
znano się w  ogólnych  rzutach z planem dzia ­
łalności i prelim inarzem  na rok 1933, od k ła ­
dając szczegółow e om ów ienie do następne­
go posiedzenia. W  spraw ach personalnych 
rozpatrzono przekroczen ia  dyscyplinarne 
n iektórych  cz łon ków  Korpusu Technicznego, 
praż udzielono urlopów  w y poczyn kow ych  
starszym instruktorom : N. K ałkow skiem u z 
Olkusza na m. styczeń, H. Kurcwegowi z Piń­
czow a na czas od  10.X do 20.XI i od 10.X II 
do 31.XII 1932, K. Trzaskalskiem u z W łosz- 
czow y  od 15.XII 1932 do 15.1 1933 r. oraz 
asp. H. Dym arskiej, ref. o. ż. od 8.1 do 22.1 
1933 i od  13.IV do 27.IV 1933 r. Na p osie ­
dzenie R ady N aczelnej do W arszaw y, w obec 
niem ożności w zięcia  w  niem udziału przez 
oficja lnych  delegatów, w ydelegow ano D/h: 
Hempla i G lińskiego, jako zastępców . Plan 
zaopatrzenia w odnego p o lecon o  opracow ać 
w edług w ytycznych  referenta w odnego i w y ­
stąpić o odnośne zasiłki do P. Z. U. W . i S a ­
m orządów . Postanow iono: 1) zw ołać odpra ­
wę instruktorów  w  p o łow ie  m. stycznia 1933 
r. i p o łą czyć takow ą z 2 - dniow em  p rze ­
szkoleniem  tychże w zakresie zaopatrzenia 
w odnego; 2) zw ołać konferencję prezesów  
O kręgów  w  drugiej p o łow ie  stycznia; 3) 
w p łacić Centrali 10% od pobranych  składek 
z O kręgów ; 4) w y p łacić  Centrali należności 
na Dom  Strażacki m ożliw ie w  dwu ratach 
kw artalnych; 5) podać do w iadom ości Gł. 
Związku o niedokładnościach sikawek, o trzy ­
m anych z P. Z. U. W . przez straże w  Chechle
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i Chrząstow icach ; 6) op racow ać projekt k a ­
sy zapom ogow ej od  w ypadków  z końmi 
i w nieść odnośny w niosek  na Radę W o je ­
w ódzką ; 7) p o lec ić  O kręgom  kontynuow a­
nie prac sportow ych  w  strażach; 8) zbadać 
nieprzychylne stanow isko duchow ieństw a w 
O kręgu K ozienickim  w  stosunku do organi­
zow anych  tam oddziałów  żeńskich; 9) zaża­
lenie 0 .  S. P. B ałtów  na Kasę Strażacką —

zbadać i interw enjow ać u w ładz odnośnych. 
R ozpatrzono op rócz  tego różne spraw y b ie ­
żące, oraz w nioski o odznaczenia, w ynik  k tó ­
rych podajem y na innem miejscu. Po w o l­
nych w nioskach udano się in ccrp ore  do P a­
na W ojew od y , celem  w ręczen ia  M u odzna­
czenia „Z ło teg o  M edalu Zasługi". Następne 
posiedzenie odbędzie się w  dniu 4 stycznia 
1933 r.

Z życia straży pożarnych.
Manewry rejonowe straży 

pożarnych w Brzesku-Nowem.
O kręgow y Zw iązek Straży Pożarnych w M iech o­

wie zarządził na dzień  12 czerw ca r. b. w osadzie 
B rzesko-N ow e m anewry re jonow e zw ykłe. K om en­
dantem m anew rów  m ianowano druha Franciszka K i­
tę z Tropiszow a, zastępcą druha Jana Staniszew ­
sk iego z B rzeska-N ow ego.

Do zaw odów  przybyły  straże z następujących 
m iejscow ości:

1) z osady B rzesko-N ow e w liczbie 22 ludzi, 2 
sikawki z 30 m. węża, 16 b eczk ow ozów , 12 koni, 4 
tłum nice, 2 drabiny przystaw ne, 1 drabina drążkow a 
i 6  bosak ów ;

2) ze wsi D obranow ic w liczbie 18 ludzi, 1 sikaw ­
ka, z 45 m. w ęża, 3 pary  koni, 3 bosaki, 1 drabina 
przystawna, 3 b eczk ow ozy ;

3) ze wsi M niszów  w  liczbie 12 luJ-i. 1 sikawka, 
z 15 m. w ęża, 2 pary koni, 3 b o s ik i, 1 beczk ow óz ;

4) ze w si Szpitary w  liczb ie 11 ludzi, 1 sikawka, 
z 20 m. w ęża, 2  pary koni, 3 bosaki;

5) ze wsi W aw rzeńczyce  w liczbie 18 ludzi, 1 
sikawka, z 15 m. węża. 3 pary koni, 1 drabina drąż­
kow a i 2  bosaki;

6) ze wsi T rop iszów  w  liczbie 15 ludzi, 1 s ikaw ­
ka, z  20 m. węża, 3 pary  koni, 1 b eczk ow óz  i 2 
bosaki;

7) ze wsi H ebdów  w  liczbie 18 ludzi, bez b e cz ­
kow ozu, gdyż straż ta jest w organizacji i żadnych 
narzędzi jeszcze nie posiada.

Punktualnie o godzinie 14-ej podano sygnał o 
wybuchu pożaru w  osadzie B rzesko-N ow e; jako 
punkt w yznaczono kilka dom ów  na u licy M arszałka 
Józefa P iłsudskiego, które oznaczone b y ły  ch orą ­
giewkami. Pierw sza do pożaru • zybvła  stras 
m iejscow a, zajmując najbardziej n iebezpieczne i groź­
ne pozycje , potem  co  10 minut przybyły  dalsze 6 
straży, zajmując zagrożone pozycje .

Przy tłumieniu pożaru straże w ykazały  bardzo 
dużą spraw ność i orjentację.

P o  zlikwidow aniu pożaru  zarządzono 15-to m i­
nutow ą przerw ę, poczem  w yznaczono drugi punkt 
pożaru, w ięcej skom plikow any, na R ynku-N ow ym  i 
oddano kom endę druhowi Rom anow i N ow akow i z 
K oniuszy. Przy gaszeniu i likw idacji pożaru w  dru ­
gim punkcie straże pod Kom endą druha N ow aka w y ­
kazały jeszcze w ięcej spraw ności, orjentacji i od w a ­
gi, tak że zebrana ludność w liczb ie przeszło 1,500 
osób  z przyjem nością i entuzjazm em przyglądała się 
sprawnym czynnościom  straży pożarnych, w idząc na 
leżycie zorganizowaną obronę sw ego mienia w razie 
nieszczęścia.

Po ukończeniu  czynności straże z taborem  prze­
n iosły się na Plac W olności, gdzie druh Instruktor 
Pow iatow y w ręczy ł listy pochw alne druhom : Fran­
ciszkow i K icie z T ropiszow a i A ndrzejow i Ścisłow - 
skiemu z B rzeska-N ow ego w ygłaszając piękne o k o ­

licznościow e przem ów ienie. P oczem  preze6 m iejsco­
wej straży pożarnej druh Franciszek K ow alski w y ­
głosił k rótk ie  przem ów ien ie o celach  i zadaniach 
Zw iązków  Straży Pożarnych  na terenie Państwa 
Polskiego, podkreślając pracę Zw iązków  Straży P o ­
żarnych w  czasach zaborczych  i obecnych , oraz p o ­
dziękow ał wszystkim  członkom  6traży za gorliwą 
pracę dla dobra Państwa i Społeczeństw a.

Po wzniesieniu ok rzyk ów  na cześć Najjaśniejszej 
R zeczypospolite j, Prezydenta Prof. Ignacego M o śc ic ­
kiego i M arszałka Polski Józefa  P iłsudskiego i d e ­
filadzie straże pożarne udały się do sw oich  siedzib

Przez ca ły  czas przygryw ały orkiestry strażac­
kie z B rzeska-N ow ego i Igołom ji.

W  końcu  należy podkreślić, że odbyte  m anew ­
ry bardzo dodatnio w płynęły  na ludność całej o k o ­
licy, która po tych m anew rach z całą  pew nością 
stanie się ofiarniejsza dla sw ych straży, w idząc w 
nich jedyną obronę w razie klęski pożaru.

Franciszek Kowalski,
Prezes O S. P. w Brzesku-N owem .

Poświęcenie „Domu Strażackiego" 
w Białobrzegach.

W  dniu 16.X. r. b. od b y ło  się pośw ięcen ie  p ierw ­
szego w  p ow iec ie  radom skim  „D om u Strażackiego" 
w B iałobrzegach. Pom im o deszczu  i n iepogody od 
godz. 9-ej z  rana p oczę li przybyw ać zaproszeni g o ­
ście. oddziały  Strzelca, P. W ., Straże i K oła  M łod zie ­
ży W iejskiej na tę w zniosłą uroczystość. Pięknie 
przybrany front „D om y Strażack iego" w itał co  raz 
to now ych  gości, k tórzy  zm ęczeni, lecz  w eseli z jeż ­
dżali się z okolic. M iędzy przybyłym i zauważyliśm y 
Prezesa Okręgu J. M akulca, p. B agniew skiego, In­
struktora Okręgu S. M ak ow ieck iego, oraz przedsta­
w icieli m iejscow ego obyw atelstw a.

O godzinie 10.45 K om endant ca łości p. por. K. 
Piekarski przyją ł raport od d ow ód ców  p oszczegó l­
nych  oddzia łów  i zarządził w ym arsz d o  kościoła , 
gdzie zostało odpraw ione uroczyste nabożeństw o 
przez m iejscow ego ks. proboszcza  i kapelana Straży 
Po nabożeństw ie od d zia ły  w róciły  przed  „D om  Stra­
żack i", gdzie o godzinie 13.15 przy bram ie trium fal­
nej przybyłego Pana Starostę P ow iatow ego Zdzisława 
M aćkow skiego pow itano hymnem narodow ym . W raz 
z Panem Starostą przybyli: V.-pTezes O kręgu J. Kes- 
sler, oraz Sekretarz Sejmiku J. Paszkow ski i Prezes
B. B. W , R. Gawroński. Przem ów ienie pow italne 
w ygłosił Prezes m iejscow ej Straży R. Bautrch

Pan Starosta w  otoczeniu  św ity udał się na plac, 
gdzie przyjął raport od  dow ód cy  ca łości. Należy 
podkreślić im ponujący w ygląd setek dzielnych Strzel­
ców , oraz Straży. Po raporcie odbyła  się defilada. 
O toczony świtą Pan Starosta udaje się d o  „Dom u 
Strażack iego", gdzie na stopniach wita G o  maleńka 
Zosia K ołodziejska  z m ałym ch łopcem , w ręczając 
w iązankę kw iatów . Następują przem ów ienia. W  tre-
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ściw em  przem ów ieniu v iceprezes Okręgu J. Kessler 
rzuca rys pracy obyw atelskiej m iejscow ych  działaczy 
strażackich, podkreślając ogrom ny w ysiłek  jednostek 
społeczeństw a, charakteryzuje i uwydatnia linję p c  
stępow ania Straży w  myśl zasad w ytycznych , że w !i -  
ra w e w łasne siły  buduje rzeczy  w ielkie.

O krzyk na cześć W ielk iego B udow niczego Polski 
Józefa  Piłsudskiego został entuzjastycznie p od ch w y­
con y przez w szystkich obecnych . O krzyk  na cześć 
Pana Prezydenta i potężnej Polski, oraz dźw ięki 
hymnu n arodow ego zakoń czyły  ogólną część  progra­
mu uroczystości.

P o w ręczeniu  przez gospodarzy  k luczy, Pan Sta­
rosta otw orzy ł dom, przecinając w stęgę. Ksiądz ka­
pelan pośw ięca  gmach i salę W szyscy  w chodzą na 
w ielką ładną salę. Zebrane na estradzie d z ieci szk o­
ły  m iejscow ej pod  k ierow nictw em  p, F. Pająka witają 
Pana Starostę śpiewem  powitalnym , poczem  nastę­
pują deklam acje, oklaskiw ane przez słuchaczy. Na 
estradę w ch odzi sekretarz Straży p, E. M roziew icz, 
k tóry w  zw ięzłych  zdaniach charakteryzuje działal­
ność m iejscow ego społeczeństw a i Straży, oraz w y 
mienia c° le  i zadan :a jakim ma służyć ten ,,Dom 
Strażacki” .

N astępuje druga część u roczystości. Pan Staro­
sta otw iera zebranie dla założenia  Ligi M orskiej 
i kolonjalnej. W  swem treściw em  przem ów ieniu oce  
nił w ysiłki m iejscow ej Straży i, nawiązując do p rze ­
m ów ienia viceprezesa  J. Kesslera, scharakteryzow ał 
nasze p o łożen ie  polityczne, przedstaw ił zadania i c e ­
le Ligi. Przem ów ienie Pana Starosty w ysłuchano 
w  skupieniu i długo oklaskiw ano. D ostojny  gość, 
żegnany przez organizację, gości i gospodarzy od je ­
chał z B ia łobrzeg

Dla przybyłych  odd zia łów  oraz gości Zarząd 
m iejscow ej Straży urządził przyjęcie. W ieczorem  
o godzinie 18-ej rozp oczę ła  się zabaw a taneczna, k tó ­
ra trw ała do rana. B aw iono się m czn ie  i w esoło , 
bo  w  swym w łsnym  dom u. C ześć W am  zacni D ruho­
w ie Strażacy za w łożon ą  pracę i w ysiłek  przy tym 
domu, a przykład W asz niech pobudzi innych o o  tak 
w ielkiej i ofiarnej pracy  społecznej.

P. M.

Z Jedlińska 
powiatu Radomskiego.

W  dniu 11 września br. od by ły  się w Jedlińsku 
zaw ody rejonow e Straży Pożarnych: Jedlińsk, B ło t­
nica, Zakrzew , oraz św ięto 15-lecia m iejscow ej stra­
ży. W  u roczystości w zięło  udział 11 straży w  ogó l­
nej liczb ie 177 członków , oraz szerok ie rzesze pu ­
bliczności.

O godzinie 8.30 od b y ła  się zbiórka, poczem  dru­
żyny z orkiestrą odm aszerow ały do k ościo ła  na na­
bożeństw o, odp raw ione przez m iejscow ego ks. d z ie ­
kana G óralskiego. Po nabożeństw ie przyjął raport 
od  K om endanta Zjazdu przybyły  przedstaw iciel 
O kręgow ego Związku Straży Pożarnych, Druh Józef 
Kessler, v iceprezes O kręgow ego Zw iązku Straży P o ­
żarnych.

Po przyjęciu  raportu Druh J. Kessler pow itał 
straże i udał się w  otoczeniu  św ity Strażackiej na ry ­
nek w  celu przyjęcia  defilady. Po defiladzie drużyny 
odm aszerów ały na p lac strażacki, gdzie został z ok a ­
zji 15-lecia istnienia m iejscow ej Straży odczytany 
przez referentkę ku lturalno-ośw iatow ą, p. Sykulską, 
akt pam iątkow y, poczem  złożon o  podpisy w Z łotej 
K siędze Straży. Na cześć jubilatki —  Straży Jedliń ­
skiej w znoszono okrzyki.

Po odczytaniu  aktu, pom im o wiatru i deszczu 
przystąpiono do za w od ów  rejonow ych . Ćwiczeniom  
Straży przyglądała się publiczność, podziw iając 
z w ielkiem  zainteresow aniem  ryw alizację p oszczeg ó l­
nych  drużyn i dow ód ców , ubiegających  się o zd oby­

cie  jak najw ięcej dobrych  punktów dla uzyskania
I-go miejsca. Zakoń czen ie  Z aw od ów  nastąpiło o g o ­
dzinie 16-tej, a do zebranych  w ygłosił przem ów ienie 
Druh J. Kessler, zachęcając do nieustawania w w y ­
ścigu pracy na polu  pożarnictw a, jak rów nież na polu 
społeczno-organizacyjnem , w  imię tak w zniosłego ha­
sła I-go M arszałka Polski Józefa  P iłsudskiego, „W y ­
ścig P racy". Przem ów ienie ukończone zostało ok rzy ­
kiem na cześć strażactwa. Następnie przemawiali 
druhowie: prezes O kręgu d-h Jan M akulec, zazna­
czając aby jak najw ięcej Straży d oczek a ło  się 15-le­
cia, tak jak m iejscow a straż, oraz aby dążyły one do 
zwiększenia szeregów  strażackich, poczem  d-h J. 
Karsch —  przew odn iczący  Sadu. Ostatni przem a­
wiał K om endant Zjazdu Druh Fr. Pudzianowski, dzię­
kując obecnym  za p rzybycie  na Zaw ody R ejonow e 
i rozw iązał Zjazd. N ależy zaznaczyć, że Z aw od y  R e­
jonow e w yw arły  na m iejscow ą ludność bardzo dobre 
wrażenie, a m iejscow a Straż zyskała wielu członk ów  
popierających . W szystkim  uczestnikom  Zjazdu, a 
przedew szystkiem  Druhom : Prezesow i M akulcow ',
w icep rezesow i K esslerow i oraz Druhow i Instruktoro­
w i S. M akow ieckiem u, którzy  przyczynili się do zor­
ganizowania Zjazdu i Z aw od ów  R ejonow ych  należy 
z łożyć  strażackie podziękow anie.

Strażak z Jedlińska.

Sprostowanie.
W  „Życiu  Strażackiem " Nr. 10 przez nie­

dopatrzenie w krad ły  się pew ne n iedok ład ­
ności drukarskie, iktóre z obow iązku  redak ­
cy jn ego  niniejszym  prostujem y. M ianow i­
cie : w  artykule „W y ty czn e  zaopatrzenia m o­
to row eg o" w  dziale „S przęt m otorow y" —  
m otopom pa Linser M. S I zamiast w yrób  
kra jow y w inno b yć  wyrób zagraniczny. W  
dziale „odznaczenia” srebrnym  m edalem  za­
sługi druha Marjana Poraj-B iernackiego, vi- 
ceprezesa  O kręgu P ińczow skiego winno 
b yć : po raz drugi.

Reklam acje straży odnośnie w ykazu za ­
ległych  opłat za prenum eratę pism zw iązk o­
w ych  uw zględnim y p o  spraw dzeniu w  n a­
stępnym  numerze „Ż ycia  Strażackiego" 
Straże, które w p łaciły  prenum eratę, a z o ­
stały jednak podane w  w ykazie, zam ieszczo­
nym w  Nr. 10-ym „Ż ycia  S trażack iego", p ro ­
simy zaw iadom ić o tem Zw iązek  W o je ­
w ództw a K ieleck iego, poda jąc: kom u w p ła ­
cono, jaką sumę i datę przesłania należności.

Wspomnienie pośmiertne.
W  dniu 30 października 1932 r. zmarł po k rót­

kich cierp ieniach  ś. p, Szczepan Frączek, N aczelnik 
O chotn iczej Str. Pożarnej w  Jeżow ej —  W oli —  p o ­
wiatu radom skiego, pozostaw iając u wszystkich blis­
k ich  j  w całym  O kręgu g łębok i żal. Zm arły urodził się 
16 grudnia 1895 r. i od  najm łodszych  lat pracą swą, 
d ob roc ią  i sum iennością w ykonyw anych  obow iązków  
zdobył pow szechne uznanie. B ył radnym  gminy, 
członkiem  B. B. W . R., członkiem  O pieki szkolnej, 
K oła  M łod zieży  W iejskiej, K ółka  R oln iczego i S p ó ł­
dzielni B etoniarskiej. Piastow ał On w szeregu tych 
instytucji pow ażne stanowiska, co  b y ło  dow od em  je ­
go sum ienności i u czciw ości.

D o Straży w stąpił 13.IX-1924 r. i przeszedł 
w szystkie szczeble, i w  dniu 30:IV -1930 r; został w y ­
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brany N aczelnikiem  Straży. Był czynną jednostką 
organizacji strażackiej. P od jego k ierow nictw em  
w szeregu pożarów  drużyna jako d obrze  w yszkolona 
skutecznie w alczy ła  z ogniem. Zginął na posterunku 
strażackim. Przy pożarze m asow ym  w  dniu 7.X. r. b- 
we wsi K ow ala, zm ieniając stanowiska i w alcząc 
z ogniem, poderw ał się. P ow stałe  kom plikacje sp o ­
w odow ały  w  tak krótkim  czasie Jego śmierć. N ie­
dok oń czon y  kurs I-go stopnia w yszkolen ia oraz dal­
sza działalność straży pozosta ły  po iNim jako dow óa  
Jego pracy. O sierocona żona i 6 -c ioro  m ałych dzie­
c i straciły dobrego ojca. O dszedł jeden z  jasnych 
i najlepszych  N aczeln ików  Straży. Jeden z tych, co 
n ie licząc się z w łasnem  życiem  ratow ał dorobek  
i m ienie bliźniego. C ześć Jego zacnej pam ięci!

Staraniem Zarządu O kręgow ego Związku Straży 
oraz Zarządu Straży Jeżow a —  W ola , odbył się w 
dniu 2.XI-go pogrzeb . Ostatni hołd oddali Mu dru ­
how ie z sąsiednich straży, tw orząc pluton honorow y 
ze sztandarem i orkiestrą O. S. P. Radom . Skrom nie 
lecz pięknie przybrany w óz  rekw izytow y służył mu 
za katafalk. Za trumną postępow ała  najbliższa ro ­
dzina zm arłego, V .-P rezes Okręgu J. Kessler, V .-P re ­
zes B. M ozal, Prezes S. G aw roński, Prezes Z. Przy- 
jałkow ski, Instruktor Okręgu S. M akow ieck i, delegaci 
ze w szystkich Straży M iejskich i sąsiednich oraz ra ­
dni gminni, sekretarze z sąsiednich gmin i liczne tłu ­
m y m ieszkańców  z sąsiednich w iosek.

P. M.

Wykaz zasiłków
PRZYZNANYCH STRAŻOM  POŻARNYM  

PRZEZ P. Z. U. W .
(w  czasie od dn. 1-go sierpnia do 15 grudnia 

1932 r .)
Powiat Częstochowski.

O.S.P. —  Zagórze (szkoła dla Leśni­
czych) —  320 zł.

Powiat Iłżecki
O.S.P. W ierzbnik —  1.000 z ł.; O .S.P. K ę­

pa Gostecka —  540 zł.; O .S.P. Osiny —  75 
zł.; O.S.P. Styków  —  50 zł.; O .S.P. Chwało 
w ice (Szkoła R olnicza) —  167,50 zł.; O.S.P. 
K ow alków  —  840 zł.; O.S.P. Sienno —  1.000 
zł.; O .S.P. S olec n .W isłą (Seminarjum N a­
uczycielskie) —  500 zł.

Powiat Jędrzejowski.
O.S.P. Dębska W ola  —  13.75 zł.; O.S.P. 

Jędrzejów  —  13.75 z ł.; O .S.P. Karsznice —
13.75 zł.; O.S.P. Oksa —  13.75; O.S.P. Opat- 
kow ice —  13.75 zł.; O .S.P. Słaboszowice —  
13.75; O.S.P. W odzisław  —  13.75 zł.; O.S.P. 
D ębska-W ola —  100 zł.; O .S.P. N agłow i­
ce —  79 zł.

Powiat Kielecki.
O.S.P. Ćnrńsk —  440 zł.; O .S.P. D om a­

szow ice —  440 zł.; O.S.P. K ielce —  3.000 zł.; 
O .S.P. Łopuszno —  100 zł.; O .S.P. M oraw i­
ca —  101,75 zł.; O .S.P. N iew achlów  —  116 
zł.; O.S.P. Skorzeszyce —  440 zł.

Powiat Kozienicki.
O.S.P. Zaw ada Stara —  440 zł.

Powiat Miechowski.
O.S.P. C zechy B udziejow ice —  243,60 zł.

Powiat Olkuski.
O.S.P. Trzyciąż (Szkoła Rolnicza) -— 249 

zł.; O .S.P. Łobzów  —  79 zł.; O.S.P. W ola  
Libertowska —  100 zł.

Powiat Opatowski.
O.S.P. B iedrzychów  —  51,76 zł.; O.S.P. 

B idziny —  51,76 zł.; O.S.P. Boduszów  —
51,76 zł.; O.S.P. Buszkowice —  51,76 zł.; 
O.S.P. G o jców  —  51,76 zł.; Łagów —  51,76 
zł.; O.S.P. Szewna —  51,76 zł.

Powiat Pińczowski,
O.S.P. Kam ieńczyce —  300 zł.

Powiat Sandomierski.
O.S.P. Leszczków  —  475 zł.

Powiat Siopnicki.
O.S.P. Grzym ała —  440 zł.

Powiat Włoszczowski.
O.S.P. Drochlin —  300 zł.; O.S.P. Tarna­

wa Góra —  440 zł.; O .S.P. Ostrów —  300 zł.
Powiat Zawierciański.

O.S.P. Niegów —  1.000 zł.

ODZNACZENI
Uchwałą Zarządu Związku W ojew ódzk iego z dn.

21.X, 1932 r., protokuł Nr. 7/21, przyznano 
L isty pochw alne:

Druhom: W ierzbowskiem u Antoniemu —  adju- 
tantowi w  O.S.P. Szczekocinach, Okr. W łoszczow a; 
P iotrow i K aczm arczykow i —  viceprezesow i O.S.P. 
Olkusz, B ronisław owi Kaszyckiem u —  prezesowi- 
nacz. z O.S.P. C hruszczobrodzie, Okr. Zawiercie; E d ­
wardowi Dorm anowi —  nacz. z O.S.P. w  Czaplach  
W ielkich, Okr. M iechów; Julianow i Dutkiew iczow i —  
prezesowi O S.P. w Czaplach W ielkich, Okr. M ie­
chów; Ignacemu O czkow iczow i •— sekretarzowi O.S.P. 
w R zędow icach, Okr. M iechów; Zygule Stanisławowi
—  zast. naczelnika O.S P. w  Rzędow icach, Okr. M ie­
chów. Antoniemu Brożkowi —  czł. zarz., Franciszko­
wi K urbielowi -— czł. Zarządu, Janow i W achulcow i —  
chorążemu, W ład ysław ow i B rożynie —  prezesow i —  
wszyscy z O.S.P. Iw anowice, Okr. M iechów ; Sta­
nisławowi Kowalskiem u —  oddz., Eugenjuszowi K o­
niecznemu —  zast. nacz., obaj z O.S.P. M aków, Okr. 
M iechów.

Uchwałą Zarządu Związku W ojew ódzk iego z dn. 
2 grudnia 1932 r., protoku ł Nr. 8/22, przyznano 

Listy pochw alne:
Druhom : Stachurce M arjanow i —  sekr. O.S.P. 

K ielce, S łom ie Piotrow i —  chorąż. O.S.P. Lasocin  
(Okr. O patów ), A ndrzejow i Nowakowskiemu —  go ­
spodarzow i O.S.P. W ąsosz (Okr. C zęstochow a), A d a ­
mowi K alecie —  szereg, i Józefow i P ióro —  szereg.
—  obaj z  O.S.P. W ilkow a  (Okr. K ielce).

Znak za w ysługę  X V  lat.
Druhom : A leksandrow i Kwiecińskiem u —  nacz., 

Józefow i Szczurowi —  szereg., Szczepanow i K ępiń ­
skiemu —  gosp., M ichałow i Flakow i —  zast. prezesa, 
Janowi W ojtow iczow i —  szereg., Stanisławowi W ó j- 
tow iczow i —  zast. nacz., w szyscy z O S.P. Zielonka  
Nowa (Okręg K ozien ice); Chłądzyńskiem u E dw ardo­
wi, nacz. straży i rejonu —  z O.S.P. W ąszoszy, (Okr. 
Częstochow a).

Za w ysługę  X  lat:
Druhom: Ciągowskiemu Józefow i —  szereg.,

W różow i Janow i —  szereg., Pąklakow i Józefow i —  
szererf, Ueszczyniakowi M arkowi —  szereg., A dam o­
wi K ocikow i —  zast. nacz., A ndrzejow i N ow akow ­
skiemu —  gosp., w szyscy z O.S P. W ąsoszy (Okr. 
Częstochow a).
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Kalendarzyk 
uroczystości i obchodów.

w związku z coraz w ięcej rozw ijającym i się 
pracam i w ychow ania obyw atelsk iego w  strażach p o ­
żarnych, niżej podajem y kalendarzyk w ażniejszych 
u roczystości i ob ch od ów  narodow ych  z tem, że or­
ganizacje nasze, które dociera ją  pracą swoiją do 
w szystkich zakątków w ojew ództw a, winny urządzać 
obch od y  n arodow e i roczn ice  w ażniejszych zdarzeń 
h istorycznych  dla zaznajom ienia sw ych  członków  
i sym patyków  z historją Polski, drogą pog lądow ego 
nauczania tejże.

Specjaln ie należy p o ło ż y ć  nacisk na zaznajom ie­
nie uczestn ików  u roczystości z w ażniejszem i w yda­
rzeniami historycznem i z okresu potęgi m ocarstw o­
wej P olsk i i historją stu lat w alki o N iepodległość. 
Pam iętać jednak należy, aby przy urządzaniu p o ­
dobnych  obcr .rd ów  nrogram  nie by* przeładow any 
suchem i odczytam i, lecz  by ł urozm aicony, a w miarę 
m ożności łączony z pokazam i przezroczy, związa­
nych z treścią pogadanki lub odczytu. D ługi i nud­
ny program  znuży ty lko słuchaczy  i nie pozostaw i 
śladu w  um yśle tychże. O dczyty trzeba przeplatać 
opow iadaniam i h istorycznem i treści anegdotycznej 
oraz w ystrzegać się nudnego traktow ania przedm io­
tu i przeładow ania pogadanki danemi statystycznem i 
i datami. W skazane b y łob y , aby roczn ice  zw ycięstw  
oręża Polskiego łączono jednocześnie z imprezami 
rtrażackiemi czy  też zawodam i lub pokazam i z dz ie­
dziny sportu, strzelectw a oraz przysposobienia w o j­
sk ow ego  i obrony przeciw gazow ej — dla wykazania 
siły obronnej przeciw  zakusom  naszych  w rogów .

Św ięcąc w ielk ie roczn ice  zw ycięstw  Polski prze ­
jawami naszej tężyzny fizycznej stw ierdzam y, że pa­
m iętamy o naszej roli dziejow ej i że w  latach n ie­
w oli nie zgnuśniał duch i siła narodu.

Weżniejsze rocznice i święta.

22 stycznia —  R oczn ica  Powstania S tyczn iow e­
go 1863 r.

1 lutego —  Imieniny Prezydenta R zeczyposp oli­
tej Polskiej.

19 marca —  Imieniny I M arszałka Polski Józefa 
iłsudskiego.

4 kwietnia —  R ocznica  bitw y pod Racław icam i.
16 i 17 kwietnia Święta W ielkanocne.
3 maja —  R oczn ica  K onstytucji 3-go Maja.
4 maja —  św iętego Flonjana —  patrona strażac­

twa polskiego.
15 czerw ca —  B oże Ciało.
23 czerw ca —  O bchód  Świętojański (wianki i so ­

bótki).
15 lipca —  R oczn ica  bitw y pod  Grunwaldem .
15 sierpnia —  R oczn ica  „Cudu nad W isłą".
18 października —  Zakończen ie w ojny polsko- 

bolszew ick iej
I listopada —  W szystkich  Świętych —  u czcze ­

nie bohaterów  narodow ych i pam ięci zm arłych stra­
żaków.

II listopada— R ocznica  Zm artw ychw stania Polski.
29 listopada —  R oczn ica  Powstania L istopado­

w ego.
25 i 26 grudnia B oże Narodzenie.

ROZRYWKI UMYSŁOWE.
Okres zim ow y —  to w zm ożone prace św ietlico ­

w e naszych p laców ek  strażackich. Kilka nieraz su­
chych  s łó w  w  planie działalności straży, ileż to jetf- 
nak zaw ierają w  sobie różnorodnych  prac i czyn ­
ności ku lturalno-ośw iatow ych  w  naszych skrom nych 
św ietlicach.

K ieleck i Zw iązek W ojew ódzk i, pragnąc urozm a­
icić nasze zebrania w świetlicach, otwiera w „Życiu  
Strażackiem " pod  k ierow nictw em  Instr. Zw. W ojew . 
druha J. Pieńkow skiego, specjalny kącik „R ozryw k i 
um ysłow e", gdzie zam ieszczać będzie : logogryfy , sza ­
rady, liczbów ki, łam igłów ki, zagadki i t. p.

Za praw id łow e rozw iązania rozlosow yw ane b ę ­
dą pom iędzy druham i nagrody w  postaci książek 
fachow ych  lub gier św ietlicow ych.

Dla szerszego urozm aicenia jednak naszych ro z ­
ryw ek um ysłow ych  zapraszam y d o  w spółp racy  cały 
og ó ł strażactw a k ieleck iego, prosząc o nadsyłanie 
u łożonych  przez siebie łam igłów ek lub szarad (mil* 
w idziane będą —  u łożone  w ierszem ).

Nie wątpim y, że pow yższe znajdą żyw y o d ­
dźw ięk u naszych czyteln ików  i w szyscy chętni* 
staną d o  zaw odów  o nagrody z chęcią  p ow ięk sze ­
nia sw ych  skrom nych b ib ljotek  strażackich, a c c  
w ażniejsze pogłębienia  swej w iedzy  fachow ej.

A  w ięc śm iało! Na pierw szy ogień zam ieszcza­
my liczbów k ę o treści dobrze nam wszystkim  zna­
nej i czekam y na rozwiązania Sz. Druhów.

Jotpe.

Liczb ówka.
U łożył instr. J. P ieńkow ski.

8 ,  2 2 ,  9 ,  1 5 ,  8 ,  1 1 ,  1 9 ,  1 7 ,  3 ,  1 6  —  1 0 , 1 1 ;  3 ;  8 ;  
1 9 ,  4 ,  5  —  6 ,  1 1 ,  2 * ;  9 ,  1 0 ,  1 4 ,  1 —  2 ,  1 0 ,  1 1 ,  3 ,  4 ,  
5  —  8 ,  9 , 1 ,  1 8 ,  8  , 4  , 2 0 ,  3 ,  8 ,  9  2 3  —  1 9 , 9 ,  1 2 ,  5 , 
2 1 ,  1 7  _  1 5 , 2 4 ,  1 0 ,  9 , 2 1 ,  9 ,  2 , 1 4 ,  1 , -  1 0 , 1 1 . 2 5 ,
1 1 ;  3 ;  4 ;  5 .

Zamiast pow yższych  liczb należy wstawić lite­
ry, a otrzym am y rozwiązanie.

Dla ułatwienia podajem y w yrazy pom ocn icze :
1) 19, 9, 3 , 8 , 5, 1 2 , 19 4 , 2  —  stopień star­

szeństwa w  straży.
2 )  2 4 ,  1 1 , 6 ,  1 4 ,  1 0  —  część uzbroienia osob i­

stego.
3 )  1 6 , 1 7 ,  1 8 , 1 0 , 1 1 ,  1 9 , 5 ,  2 4 ,  2 , 9  —  przyrząd 

gaśniczy.
4 )  1 , 2 0 ,  2 1 ,  1 1 ,  1 , 1 7  —  funkcyjny jednostki 

b c ;  w r t
51 25, 1 1 , 15, 9, 2 narzędzie burzące.
Za nadesłanie trafnego rozwiązania redakcja 

przeznacza do rozlosow ania 3  nagrody:
I —  książka p. t. „D ziałania Straży Pożarnych 

przy Ogniu" —  inż. Tuliszkowskiego.
II   książka, p. t. „W alka z Pożaram i" —  inż.

Tuliszkowskiego.
III —  książka, p. t. „K alendarz oficera strażac­

k iego" na rok 1 9 3 3 .
Rozw iązania należy nadsyłać d o  W ojew . Zw. 

Sir Poż. w Kielcach.

K O M I T E T  R E D A  K  C Y J N Y : Prezydjum  Zarządu Związku Straży Pożarnych W ojew ód ztw a  K ieleckiego
R E D A K T O R  O D PO W IE D ZIA LN Y  —  J ózef Plebanek

W Y D A W C A :  W ydzia ł W ydaw niczy  G łów nego Związku Straży Pożarnych R. P.

2846 Zakł. Druk. W. Piekarniaka, W arszawa, ul. Ordynacka 3


